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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Pierwsza strona za w iersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 4 0  marek 

druga i trzecia 3 S  mk, czwarta 3 0  mk, za wiersz nonparelowy 
Ogłoszenia w tek ście przed kroniką i pod telegramami 3 5  mk„ za wiersz 

Nekrologi mk. 3 3 , za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk. 10 za wyraz.

t Redakcja i Administracja otwarta codziennie od godz. 9 rano do 7 wlecz. | — Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca*

Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, w s z y s ł k i t  kom unikaty in sty tu cji  p ryw a tn y ch  i s p o łe c z n y c h  pod legają  o p ła c ie

Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte oroszen ia  od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia!"

O B Y W A T E L E !
W ostatniej chwili przed rozpoczęciem powszechnego spisu ludności 

osoby zaangażowane na komisarzy spisowych zrzekają się pod różnymi pozora­
mi przyjęcia na siebie obowiązku komisarzy spisowych, wobec czego zagraża 
nam niewykonanie zarządzonego p ie r w s z e g o  p o w sz e c h n e g o  sp isu  
lu d n oćci w  n iep o d leg łe j  o jc z y ź n ie  n a d er  w a ż n e g o  dla o d ­
budow y P a ń stw a .

Zwracamy się do Wa?, Obywatele, młodzieży akademicka i wszystkich 
osób inteligentnych o wzięcie udziału w powszechnym spisie ludności i okaza­
nie wydatnej pomocy komisarzom spisowym, by zarządzony pierwszy powszech­
ny spis ludności wypadł jaknajdokładniej.

Osoby uzdolnione do objęcia mandatów komisarzy spisowych raczą 
zgłosić s ę do Biura spisowego przy ul. Dąbrowskiego >4.10, w oficynie na 2 im 
piętrze w celu zarejestrowania się i otrzymania odnośnych formularzy i wska­
zówek.

Od obowiązku tego nikomu uchylać się nie wolno, gdyż w razie prze­
ciwnym, bylibyśmy zmuszeni przeprowadzić spis przymusowo, co ze wszechmlar 
nie jest potądanom i uchybia godności obywateli niepodległego państwa.

Oczekujemy, że przy czynnej pracy spisu nikogo z obywateli niasta nie 
zbraknie.

P r e z y d e n t  Dr. J. M a rc ze w sk i.
R e f e r e n t  S p i s o w y  A. P rokop .

Warszawa o nowym Rządzie.
Co m ówi p r a sa  o m ow ie  n o w e g o  p r e m je r a .  — H arkuleso  
w e  zadan ia  i w ą t łe  m ięknie  p. P o n ik o w sk ie g o . — „Tylko  
dw a ok lask i" . — Ogólniki, s t a r e  o p o w ia s tk i  i n ic  w ię c e j .

Wypowieiziana w Sejmie mowa p re ­
mjera Ponikowskiego tu i owdzie w pra 
sie dzisiejszej sympatyczne wywołała 
Wzmiancezki. Wszyscy wogole są życzli­
wi i wyrozumiali. Trzy Kurjer*, W ar­
szawski, PoUki i Puranuy z ujmującą 
grzecznością i dobrodusznością otulają pa 
piercwym płaszczem zziębniętego yremje 
ra, wygłaszającego swoje tupOEÓ, swe- 
je credo.

Pochwały dla p. Ponikowskiego są 
mdłe i nikłe i mało opromienione nadzie 
ją, jak  w Berlinie podczas klęski dla g a ­
binetu Miohaeli3a lub może prof. B<rt- 
linga.

Jakież te pochwały?
Oto w „Korjerzs Warszawskim":
„Nowy premier zachowuje na try b u ­

nie spoŁój i powagę. Mówi głosem 
dźwięcznym i zrównoważonym. N e uży­
wa języka frazesów, mówi rzeczowo, s ta­
ra  się być jasnym i zwięzłym".

A „Kurjer Poranny" w ten sposób o 
pisuje pestać tego premjera-salvatora, 
którego powołano do steru w momencie 
kiedy marka stała za 1 dolar 5000 mk. 
zgórą: „Postać sympatyczna, budząca za 
ufanie. Jes t  w mej dużo inteligencji, 
szlachetności, łagodności, dobroci".

A jeszcze delej nieco w „Kurjerze Po 
rannym": ,.Głoa raiły, ciepły, dobrze do­
stosowany do akustyki izby, ale po pół 
godzinie męczy się i załamuje*.

Już po półgodzinie męczy się i załamu 
je... A tu takie Herkulesowe prace cze­
kają i trzeba będzie często przekrzyczeć 
mocne wrzaski i krzyki tej zimy...

„K urjer Polski“ wzrusza się aktyw!- 
styczną przeszłością premjera. Opowiada 
coś o „męczeńskich warunkach okupami*

do popularnego pisma, a mówiący o w szy- 
stkiero, co jest i czego niema, co być po­
winno, i ozego być nie powinno. Każdy 
iluobaoz odpowiadał mimo woli. Toć my 
to wszystko wiemy, myśmy to tyle razy 
słyszeli; dziś czas nie na szerokie, szum­
ne zapowiedzi, lecz na wskazanie tw ar­
dym a ścisłym językiem politycznym dróg 

środków natychmiastowego działania.
Najbardziej konkretnym był ustęp o 

finansach, niestety, konkretnym nie w do- 
datuiem znaczeniu. Szczerość jest zaletą 
charakteru w życiu, ale nadmierna „szcze­
rość" bywa czasami ryzykowną, niebezpie 
czną zaś wprost w życiu politycznem. Za 
powiedź, że deficyt państwowy do końca 
roku będzie przekraczał preliminarz p. 
Steczkowskiego o 70 mlljardów marek, 
któro trzeba będzie wydrukować, jes t  oio 
sem, godzącym w markę polską w spo­
sób jak  najfatalniejszy.

Deklaracja rządowa zapowiada nad­
zwyczajną daninę państwową. Zupełnie 
słusznie. Ale, jeżeli dan na ta ma byćrzu 
coną w beczkę bez dna, jedynie dla ła­
tania dziur przez kilka tygodni, czy choć­
by miesięcy, to będzie to tylko nowym 
zawodem, będzie zmarnowaniem daniny, 
która, powinna być uaoronowaniem środ­
ków, zmierzających do sanacji naszych 
finansów państwowych, powinna być na­
łożoną łącznie z wykonaniem reformy wa 
lutowej. 9  naprawie stosuaków waluto­
wych nie powiedział p. Ponikowski wo- 
góle nio.

Expose zapowiada dalej podatek od 
bogaczy wojennych, nie określa jednako­
woż ani słowem, jak iząd  zamierza się­
gnąć do kieszeni dorobkiewiczów i paska- 
rzy wojennych, którzy —  obawiamy się 
— śmieją Bię z groźby p. Ponikowskie­
go. Zipowiedź projektu ustawy o pilnych 
i koniecznych środkach naprawy gospo- 
narki państwowej jest zbyt ogólnikową, 
by można wobec niej zająć stanowisko.

Nie dowiedzieliśmy się niczego o za­
miarach rzędu w kierunku reformy do- 
tychczaąowego systemu podatków konsum 
oyjnycb celem podwyższenia dochodów z 
tych źródeł, w kierunku podwyższenia i 
faktycznego ściągnięcia podatków bezpo­
średnich oraz opłat skarbowych i cel w 
stosunku do spadku siły nabywczej m ar­
ki. Wogóle unikał p. Ponikowski w ustę­
pie o finansach przedmiotów drażliwych 
lewicy.

W związku z tern nic też nie powiedział 
o złagodzeniu reformy rolnej oraz o tym- 
czasowem podwyższeniu godzin pracy w 
przemyśle, które to postulaty objęte były 
warunkami p. Miohalskiegc, gdy mu za ­
proponowano tekę ministra skarbu.

Należy odczekać zapowiedzianej wczo­
raj przez prezydenta gabinetu mowy pro­
gramowej p. Michalskiego, którego nomi­
nacja już nastąpiła. To bowiem, co sły­
szeliśmy wczoraj o sanacji finansów p ań ­
stwowych, musi wobec rządu nowego bu- 
ozić wyraźny pesymizm.
GB EW m m  —  ' ' i

w których premjer męczeńsko podjął się 
męc ącej roli i t. p. sentymentalności. Po 
tem w kazu sty sny sposób broni niepar­
lamentarnego gabinetu.

Na innem zaś miejscu jeszcze wyra­
źniej:

P. Ponikowski ze wszystkich grządek 
uszczknął kwiatuszki, blade, jaknajbled- 
Bze kwiatuszki i ofiarował Sejmowi ten 
bukiet. P. Ponikowski jest człowie­
kiem grzecznym i dobrodusznym. Gdy 
się go słaobało, mimowoli człowieka o* 
garniał nastrój dobrodusznej pogody. Mia 
ło się wrażenie, że potrzeba tylko w tem 
i owem miejscu Yalepić plasterki, a wszy 
stko będzie dobrze, Łazarz ozdrowieje*.

„Gazeta Poranna" w artykule „Tylko 
dwa oklaski”  nacechowanym zresztą cbę 
cią usuwania wszelkioh kamieni z pod 
stóp premjera i dodania mu odwagi 1 e- 
nergji, pisze:

„Deklaracja p. Ponikowskiego nie wy 
wołała zgoła entuzjazmu na ławach po­
selskich. Dwa ciche oklaski p. Swidy by 
ły wyrazem nastroju, który jego oświad­
czenie wywołało. P. Ponikowski przed­
stawił się, jako ozłowiek niepartyjny; pod 
jął się odpowiedzialności ze względów o- 
bywatelakich, oderwawszy się od prac na 
ukowych. Przeto ton akademicki przebi 
ja ł w całem przemówieniu, przesyconem 
szczegółami i zapowiedziami. Ktoś t r a ­
fnie powiedział, iż premierowi,., „braku 
dobrej woli nie można zarzucić" a „Gaze 
ta Warszawska" mówi:

Wywody p. Ponikowskiego były —po­
za ustępem o finansach — zbiorem ogól­
ników, z których dużo mówiło prawdę, 
ale prawdę właśnie okropnie ogólnikową. 
Był to właściwie artykuł, przeznaczony

Alarmy bolszewickie przeciw
Polsce.

T w ierd zą , ż e  c h c e m y  w y w o ła ć  w ojnę.
Z  Moskwy donoszą:
Radek omawia w „Prawdzie" rzeko­

me francusko-polskie przygotowania wo­
jenne przeciw Rosji Sowieckiej i pisze w 
tej sprawie, co następuje:

„R iąd francuski zaprzeczył komunika­
towi Kcmisarjatu Ludowego dla Spraw  
Zagranicznych co do kroku, podjętego w 
dniu 3-im września przez ambasadora 
francuskiego w Warszawie. Także i p ra ­
sa angielska pisze w tej sprawie, że w 
ketach dyplomatycznych angielskich nio o 
tem nie jest wiadome. Mimo te zaprze­
czenia, jes t  rzeozą ważniejszą, że Rząd 
Polski wykonywa posłusznie życzenia 
Francji i usiłuje za pośrednictwem swe­
go przedstawiciela w Moskwie zastraszyć 
Rząd Sowiecki groźbami i żądaniami wy 
konywania postanowień Trakta tu  Ryskie­
go niezależnie od tego, ozy organizacje 
Sawinkowa będą rozwiązane, czy nie”.

Radek usiłuje zmniejszyć cnaozenie 
not Rządu Polskiego, które wywołały 
przygnębienie w armji czerwonej w zwią­

zku z pogłoskami o możliwości zerwania 
stosunków dyplomatycznych i pisze dalej 
co następuje:

„P. Piłsudski uważa świat cały za te 
ren swego działania. Jes t  on zdanis, że 
był tylko jeden Napoleon, a obecnie jest 
jeden Piłsudski. O tem niema żadnej wąt 
pliwości. P. Piłsudski organizuje swą wal 
kę w dalszym ciągu i dlatego trzeba być 
gotowym na wszelkie ewentualności. O 
ile Rząd Polski zamierza wszcząć awa ntu 
rę  z Rosją, w chwili, gdy sprawa G ó*ne 
go Śląska i Wilna nie jest r o z s t r z y g a ł a  
a położenie finansowe Polski znajduje się 
w krytycznem położeniu, to trzeba stwier 
dzić, źe ta awantura byłaby ostatnią pró­
bą Babotażu, dokonanego względem odbu 
wy Europy Wschodniej."

(Należy przypuszczać, że ostatnia no­
ta Rządu Polskiego położy kres tej no­
wej fali propagandy bolszewickiej, oskar­
żającej Polskę o dążenia wojenne, która 
rozlała się w ostatnich tygodniach po 
wszystkich stolicach świata. Przyp. Red.)

Orzeł biały wa Lwewie.
W  niedzielę po doludniu odsłonięto 

w sposób uroczysty o r ła  polskiego na 
szozyoie wierzy ratuszowej we Lwowie. 
W doniosłym tyra akcie wziął udział Na­

czelnik Państwa oraz szereg wybitnyoh 
osobistości politycznych, które zjechały 
na otwarcie Targów wschodnich, człon­
kowie prezydjum i reprezentacji miejskiej 
stowarzyszenia i organizacje narodowe i 
tysięczne rzesze obywatelstwa lwoWskis-
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go. U bramy ratusza tłum wielki siQ ze­
brał w chwili, gdy godło Państwa nasze 
go osłonięte było b ałem płótnem. Prezy­
dent ŃeumanD, powitawszy Nacz. P a ń ­
stwa, przedstawił historję ratusza lwow­
skiego. Po raz pierwszy ozdobiono wie­
że ratusza orłem polskim z początkiem 
XIII wieka za bui mistrza Marcina Kam* 
piana. Wieża ta runęła 14 lipca 1826 ro­
ku, a gdy już nową wieżę wybudowano, 
rząd austrjaiki ozdobił ją  dwugłowym or 
łem, który tkwił tu a i  do 3 maja 1919 
r. W dniu tym zrzucono orła austriackie­
go. Dokonał tego plutonowy wojska poi- 
skiega Tadeusz Matula, który piłką sta­
lową, po kilkugodzinnej pracy odoiął że­
lazne cielsko czarnego orła od żelaznego 
grubego słupa. Obecnie staraniem korpo­
racji ślusarskiej sporządzono z żelaznej, 
mecno pocynkowanej blachy orła polskie­
go, koronę, dziób i pazury pozłocono g ru ­
bo złotem dukatowem. Przytwierdzono oda 
de tego samego słupa, na którym przez 
la t  kilkadze^iąt ustdowiono dwugłowe*. 
Odtąd nad polskim Lwowem królować bę 
dzie na wieki ten nasz ptak ukochany i 
żadna już siła go stamtąd nie usunie.

Mroki i egoizm.
Częstochowa, dn. 2.9. 9. 21.

(p.) Skutki i ślady długoletniej nie­
woli narodu naszego są nieraz wprost 
zatrważające. Widzimy je  w mieście i na 
wsi, Analfabetyzm jest źródłem tych licz­
nych objawów ujemnych naszego życia, 
jakich w państwach ościennych, których 
ludność przez nabytą wiedzę stanęła już 
na wysokim poziomie kultury, nie spoty­
ka Bię już zupełnie.

i Ludność miast przez liczne swe sku­
pienie nabywa pewnej ogłady i lepiej 
rozumie potrzebę wzniesienia się na wyż­
sze szczeble kultury. Wieś natomiast na­
sza, tam zwłaszcza, gdzie zostawiona jest 
bez opieki czy kapłana, czy to nauczy­
ciela lub innych przywódców duchowych, 
ujawnia jaskraw e dowody ciemnoty i 
egoizmu. I  dzieje się to nietylko w głu­
chej, „deBkami od świata zabitej wsi pol­
skiej", gdzie gazeta naprzykład jes t  rz e ­
czą niejednokrotnie rzadko spotykaną, ale 
tez, kiedy słyszymy w mieście wystąpie­
nia przedstawicieli wsi naszej, gdy jesteś 
my słuchaczami obrad Sejmiku powiato­
wego, a więc wybrańców ludu z wielu 
wsi, zdajemy sebie sprawę z tego, że na 
wsi panują jeszcze okropne mroki oiem- 
noty. Postęp, przyznać należy, powolny 
widzi się, ale jednocześnie obecny stan 
uświadomienia wsi w kwestjach znaczenia 
społecznego jes t  jeszcze przerażający. R ę­
ce załamuje się, gdy się widzi nzprzy- 
kład.jak jednym głosem przewodniczącego 
Sejmiku trzeba uzyskać subsydjum od 
wsi dla szkoły hanolowej w mieście, 
uczelni, z której korzystają i korzystać 
mogą liczni synowie włoścjańscy, albo, 
kiedy się widzi opór w utyskiwaniu kre­
dytów na budowę nowych dróg, lub też 
czyta sie, że gospodarz wsi Swiątkowice, 
S. Ogodziński, nie wpuścił do mieszczą­
cej się w |ego domu szkoły ani dzieci, 
ani nauczycielki, zamknął budynek, gro­
żąc w dodatku nauczycielce siekierę, gdyż 
„szkoły nie potrzeba!" Są to, na szczę­
ście, wyjątki, aie wyjątki jeszcze spoty­
kane często.

Mroki 1 egoizm na wsi panujące są 
też jedną z przyczyn drożyzny preduk* 
ktow wsi, której ludność zgromadziła bez 
pożytku najmniejszego leżące miljardy 
m arek i liczbę pieniędzy papierowych 
wciąż powiększa.

Trzeba rozpocząć na wielka Bkalę za­
krojoną propagandę szerzenia kultury na 
wsi. Ale należy to robić coprędzej. Z po­
chodnią światła iść musimy tam wszędzie, 
dokąd promienie światła Jeszcze me do- 
tarły.

W Sejmie obecnym upatrujemy wiel­
kie zło chwili, ale nie łudźmy się, by 
wartość Sejmu następnego miała być 
większa, jeżtli chociażby w ciągu kilku 
dzielących nas od wyborów mie-ięcy me 
zdołamy przez słowo drukowane i ży­
we, przez akcję uświadamiania o obo­
wiązkach i prawach obywatela kraju, 
Wyprowadzić wsi z mroków ku światłu. 
I, aczkolwiek miasto żywi obecnie do wsi 
żal i niechęć, to jednak na miastaoh spo­
czywa obowiązek uświadomienia wsi. Uczy 
nić to musi ludność miast j a t  chociażby 
we własnym interesie, gdyż zmajoryzo-

Do ogółu m ieszk ań ców
m iasta C zęstochow y!

W P a ź d z i e r n i k u  r .  b. u p ły w a  50 le t  d z i a ł a ln o ś c i
O chotn iczej S tra ż y  O gniow ej w  C zęstochow ie .

W  przec iągu  pól wieku członkow ie Straży Ogniow ej nieśli w ofierze ży­
cie sw e i ratowali mienie m ieszkańców  miasta. M ie szk iń cy  C zęstochow y p o czu ­
w ać się też  winni do g o d n e g o  uczczen ia  50 lecia ofiarnej i bez interesow nej 
pracy Straży O gniowej, winno to być moralnym n akazem  dla każd eg o  miesz-
k8nc8 naszego grodu- •

W  celu  zorganizowania uroczystego  obchodu  i upam iętan ien ia  rocznicy 
s tosow ną fundacją, z inicjatywy Rady Miejskiej utworzył się specja lny Komitet, zło 
żony z przedstaw icieli  różnych instytucji i s towarzyszeń, który, dla zebrania  od ­
powiedniego funduszu, zw raca się do wszystkich m ieszkańców  m iasta z w ezw a­
niem o sk ładan ie  ofiar na  powyższe cele .
U ro c z y s to ść  odb ęd z ie  s ię  w dn . 16 P a ź d z ie rn ik a  r .  b.

Upoważn eni p rzez  Komitet w łaścic iele  n ieruchom ości zw racać  się będ ą  
z o d p o w ie d n im i  listami do wszystkich zam ieszkałych  w ich dom ach lokatorów  
i zb ierać  r.a wyżej w zm iankow ane ce le  ofiary, przekazując  je Komitetowi.

M ieszkańcy  m ia s ta  C zęstochow y  s p ła ć c ie  ch o ć  w c z ę ś ­
ci d łu g , ja k i z a c ią g n ę liśc ie  w  p rz e c ią g u  50 la t  w obec 

S tra ż y  O gniow ej O cho tn iczej.
= = = = = = = = = = = =  K O M I T E T :     ^ -

Dr. L  Batawial 
Lek. D~ta A  Broniatow ski 
J  Chulewicki 
T. D u źyń sk ’, sekretarz 
J  Ficenes
T  Fogelbaum, sekretarz 
In ź . B r. H łasko  
D yr. von Hagen 
I n i  Jędrzejewski 
8z. K rauskop f 
J . Langner
Dr. Marczewski, prezydent m. Częstochowy

M. M is orowski
Dr. St. Nowak prezes Rady miej., przew kon>.
E dm und  Nowak
D yr. J . N ow iński skarbnik
M  Neufeld
D yr. R utkow ski
D  Szwarc
L . Saw icki
Z . Stiller
H . Sztencel
J. Więcławski.

wsuie nowego Sejmu przez ludu wybrań- g j #  _  _  ^
ców, którzy wyszhby z mroków i prze- gf £  §j |  E m  t f a N
uiknięci byli egoizmem, mogłoby mieć 
skutki fatalne dla ludności miast, w usta­
wach nowego Sejmu się wyrażające i pro­
wadzeniu całej polityki państwowej.

—t l ) —

W iadomości polityczne.
Klub S k u ls k ie g o  p u s t o s z e j e .

N ow y pobći* r o c z n ik ó w .
” Rozlepiono ogłoszenie o poborze 

roczników  1899-19'JO. Pobór ro z p o cz ­
n ie  się dn 5 października.

P o d ro ż e n ie  „ llliljo n ó w k i11.
' Urząd Pożyczek  Państwowych do ­

nosi , że  od 1 października r. b. do 1 
październ ika 1921 r. c e n a  Miljonówki 
wynosić bedzie  1050 za  sztukę.

Poseł J ó i f f  Gradowski przesławszy p o m y ttf o w a  p r z c m y t n l c z k a  
zarządowi grupy P- Skulskiego oświad- "  r
czenie, że „z powodu oiejasnego stanowi- 
ka klubu przy tworzeń u rządu pozapar­
lamentarnego nada1 w nim zostać nie mo 
że“, wystąpił z grupy p. Skulskiego i 
wstąnił do klubu poselskiego N. Chrz.
S tr .  Lud. zawiadamiając o tern przewo­
dniczącego Dubanowicza.

Do walki z bolszewizmeml
B o l s z e w i z m —z d r a d a  s ta n u .

Posłowie Zw Lud.-Nar. zgłosili w S^j 
mie wniostk nagły w sprawie uznania 
działalności komunistycznej za zbrodnię 
zdrady stanu

Wniosek ten brzmi:
Wobec tego, że agitacja komunisty­

czna w Polsce przybrała powszechnie 
charakter polityczny antypaństwowy, a 
tem samem jest  akcją zwróconą przeciw­
ko państwu i powinna być narówni z in- 
nemi objawami zdrady stanu śe g a n ą  i 
karaną, podpisani wnoszą:

Wysoki Sejm raczy uchwalić następu 
jąoy projekt ustawy:

USTAWA
z dnia... w sprawie uznania działalności 
komunistyczne! za zbrodnię zdrady stanu.

Art. 1. Wrzelka działalność komuni­
styczna oraz agitacja komunistyczna na 
terenie Rzeczypospolitej Polskiej, tak  w 
druku, jako też i w słowie, uważana jes t  
za zdradę Państwa i pociąga aa sobą ka 
ry, przewidziane za tę  zbrodnię w usta­
wach karnych,

Art. 2. Cudzoziemcy, skazani na pod 
stawie niniejszej nstawy na karę wię­
zienia, po odbyciu kary podlegają niezwło 
cznej banicji z granic Rzeczypospolitej 
p o i  grozą kary śmierci w razie pc* 
wrotu.

Art. 3. Ustawa niniejsza wchodzi w 
t y  d e  z dniem jej ogłoszenia.

Art. 4. Wykonanie ustawy poleca 
Bię mmistrowi sprawiedliwości i ministro 
wi spraw wewnętrznych.

Z am ieszkała  na  S tarym  Sosnow cu 
A nna Dolina od  d 'uższego  czasu  u p ra ­
wiała przemytnictwo produktów spo­
żywczych, a przew ażnie  słoniny i wy­
robów  m ięsnych na G. SIąsk. Dolina 
urządzała się w ten  sposób, że  po za ­
kupieniu towarów, przyłączała się do 
kompanji pow racająeych  na G. Ś lą sk  
z C zęstochow y pątników, W sobo tę  
ubiegłą wyśledzona przez  policję z o ­
stała aresztow ana. O d eb ran o  od niej 
4 kopy jaj i 22 funty mięsa. P om ysło­
wą przem ytniczkę osadzono  W w ię z ie ­
niu, spraw ę zaś sk ierow ano na drogę 
sądow ą.

Spraw a g ło śnego  bandyty.
R o z p a tr y w a n a  b ę d z ie  4 -g o  

p aźd z iern ik a *
W dDiu 4 października sąd okręgowy 

jako doraźny rozpatrywać będzie sprawę 
głośnego bandyty Ligodzińskiego, który 

’ '.Hiego. ibył prawą ręką 31omczyńfliego. O skar­
żonemu grozi k a ra  śmierci, gdyż przyznał 
się on do kilku napadów i zabójstwa.

Z Lutni.
W sobotę do. 1 paźdz., w sali własnej 

III aleja 54 odbędzie się o g. 8 w. koncert 
kameralny. W programie utwory: Betho- 
teo a ,  Dworzaka i Btraussś. Wykonawca­
mi będą znani z poprzednich koncertów 
artyści: p. Wanda Kopecka fortepjan p. 
Tadeusz Smuga skrzypce i p. Karol Ko- 
pecki wiolonczela.

Bilety do nabyoia u p. Otrąbks, Ko­
ściuszki nr. l l .

Mamy nadzieję, że konoeit c iszy ć  Bię 
będzie zasłużonym powodzeniem, tymbar- 
dziej, że jest to ostatni występ pp. Kc- 
peckich, którzy wyjeżdżają do Fragi. 

D la c z e g o ?
Diac.ego od kilku dni sklepy z wyro­

bami tytuniowymi w Częstochowie są Zam­
knięte, a w innych sklepach papierosy 
sprzedawane są o 100 — 150 proc. d ro ­

żej, aniżeli wystawione ceny na pudel* 
kacb. ,

O p e r e tk a  w  C z ę s to c h o w ie .
W sobotę, dn. 1 i w  niedzielę dn. 2 

października odbędą się dwa występy ope 
retki pod dyrekcją p. Czarneckiego. O de­
grane zostaną dwie melodyjne operetki. 
„Księżniczka Czardaszka" i „Zuza". Przed 
stawienia odbywać się będą w Bali teatru  
„Nowości".

W ie o z ó r  a r t y s t y c z n y .
W do. 20 października, w Bali teatru  

„Noweści" odbedzie się wieczór artystycz­
ny pod kierunkiem art.  mai. prof. p. 
Willenberga.

Dochód z wieczoru pazeznaozony zo­
staje na młodzież szkolną i na niezamoż­
nych, a rekująoych przyszłość uczniów 
szkoły sztuk pięknych p. Willenberga. 
Wieczór zapowiada się bardzo dobrze, 
gdyż udział w mm zapowiadzialy najwy­
bitniejsze Biły artystyczne Częstochowy.

Komuniści przekupują urzędników.
A r e s z t o w a n ie  k o m u n is tó w .

Organa policji w Będzinie otrzymały 
doniesienie, że Józefa Barj&rz, przeciwko 
której przeprowadzono śledztwo o agita­
cję komunistyczną, zwolniona została z 
więzienia. . .

Wobec tego, że dowody winy B jr ja -  
rzowej były niezbite, wydało się to rze­
czą podejrzaną. Podejrzenia okazały Bię
8| 0 g2fl0

W czasie dalszych dochodzeń s tw ier­
dzono, źe kancelista urzędu prokurator­
skiego w Sosiowcu Józef Klepek wysłał 
sfałszowany nakaz zwolnienia B-rjurzo- 
wej, a dla zatarcia śladów zniszczył całe 
ak ta  sprawy, za eo otrzymał od komunia 
tów Oszczygla i Nogi 50.00® mk. (pięć­
dziesiąt t y s )

Na polecenie prokuratora sądu okrę­
gowego w Sosnowcu aresztowano Barja- 
rzową, Klepka, ©szczygła i Nogę.

Dals’e śedztw o w toku.
P o ż a l  la su .
Pod Kamińskiem zapalił się las .któ 

ry ugasiła radomskowska Straż ognio­
wa- . . .O ch o tn icy  do  b a o n ó w  ool* 
nycha

Przed domem P. K. U. wywieszono 
ogłoszenie o przyjmowaniu ochotników 
do baonu celnego.

Slub  c y w iln y .
W ubiegłym tygodniu zawarty został 

w magistracie dąbrowskim pierwszy w 
Dąbrowie ślub cywilny, pomiędzy dokto­
rem miejskim, p. Niepielskim i p. Ski* 
bowa.

K r a d z ie ż e .
Z piwnicy Manuela Rzezaka, zam. przy 

ul. Kościuszki nr. 28, skradziono dwa 
pasy parciane do motoru elektrycznego 
oraz licznik wartości mk. 30.000.

Z mieszkania Rozalji Maderał, zam. 
przy ul. Podkulę nr. 11, skradziono ze- 
garek damski wartości mk. 2.000. O kra 
dzież podejrzaną jest 14 to letma Marjan- 
na Pu bata, zam przy ul. ^Podunle nr. 9.

W restauracji przy ul. Nowy-Rynek 
nr. 11, skradziono Bronisławowi Szkop 
futro wartości mk. lOO.OOO.

Na kopalni „Zygmunt- w Zawierciu 
niewykryci złodzieje skradli w nocy in­
strumenty miernicze, wartości 114 tys. 
marek.

f i rm ą  „Elilior" okradziono na 
mk. 6,115,091 fen . 95.

T y le  w y k a z a ł  rem an en t*
Jak  się dowiaduje „Kurjer Ozęstocho* 

ski", po dokładnym spisie inwentarza w 
f  rmie „Elibor" straty poniesiono z powo 
du dokonanej kradzieży w tej firmie 
przez dwu urzędników, o której już dono 
siliśmy, wynoszą mk. 6.116091 fen. 95.

Najświeższe wiadomości
U pór Anglji w sp ra w ie  G. 

Ś lą sk a .
LONDYN, 29.9 tel. w l . - W  de 

peszy Balfoura z dnia 25 wrze­
śnia do Courzona jest zaznaczone 
że decyzja rządu angielskiego w 
sprawie G. Śląska ma być prze-



prowadzone z całą stanowczo­
ścią.

Nowy p leb iscy t  na  6 . Ś lą sk u .
U t w o r z e n i e  p a ń s tw a  a u to ­

n o m i c z n e g o .
PARYŻ, 29 9 tel. wł. — W  tu- 

teiszych poważnych kołach polity 
cznych omawiają 2 sposoby roz­
strzygnięcia sprawy G. Śląska. 
Pierwszy, aby przeprowadzić w 
strefach spornych nowy plebiscyt 
jest możliwy, a drugi mniej praw 
dopodobny, o utworzeniu z terenu 
spornego państwa autonomicznego 
pod zarządem jednego z państw e 
uropejskich.

B e zp o śred n ie  ro k o w a n ia  
Polsk i z  Litwą.

WARSZAWA, 29.9. (tel. wł.) Polprea 
dowiaduje sic, że najbliższa faza Spora 
polsko litewskiego przedstawia sią nastę­
pująco: W myśl decyzji Ligi Narodów 
rząd polski zaproponuje prawdopodobnie

rządowi litewskiemu nowe bezpośrednie 
rokowania. W związku t tym do Kowna 
wyjadą dyplomaci. Nie jest wykluczone 
że rokowania toczyć sią będą w W ar­
szawie.

D zienn ik a rze  ang ie lscy  
w W a rsz a w ie .

WARSZAWA, 2 ^ 9  tel. wł. — Jutro 
przyjeżdżają do Warszawy dziennikarze 
angielscy, wśród których znajduje się zna 
ny publicysta angielski i przyjaciel Pol­
ski Gillou, antor książki p. t. „Konferen 
cja Pokojowa*1.

Z dyplom acji.
WARSZAWA. 29.9 tel. wł.— Były po 

stł polazł w K naiantynopolu p. Jodko 
bawi w Warszawie. Mianowanie go na 
posła w Rydze jest już zdecydowane.

P o w ró t  z  M oskw y.
WARSZAWA, 29.9 tel. wł. — Przy 

był z Moskwy prezes komisji dla spraw 
repartycji i jeńców p. S. Zaleski, który 
do Moskwy więcej już nie wraca.

T ajem niczy  
a e ro p la n .

A r e s z t o w a n ie  g e n e r a ła  a r m ji  
B a ła c h o w ic z a  i 2 - c h  s i e r ż a n ­

t ó w  W, P.
WARSZAWA, 29. 9. (Tel. wł.) W Sta- 

rogardzie na Pomorzu spadł polski aero­
plan, wskutek zepsuć a się. Zandarmerja 
zainteresowała się tym aeroplanem i, jak 
się okazało, wśród lotników znajdował się 
gen. por, armji Bałachowicza Józef Skir- 
munt-Kwaśniak i 2-ch sierżantów W. P , 
wieźli oni złoto i większą korespondecję 
do Gdańska. Lotników aresztowano.

Do ro ju  bo lszew ick iego .
WARSZAWA, 29.9 Tel. wł. Poseł Dą 

bal otrzymał list, który pokazywał wczo­
raj dziennikarzom warszawskim brzmi on 
następująco: „Panie Pośle! Jestem robot­
nikiem, który powróeił z Rosji i mówię, 
że to, co pan wieczorem gadał na wiecu 
jest gałgaństwem, fałszem, kryminałem. 
Jesteś nietykalny, ale nie dla nas, któ­
rzy wyszli z piekła leninowsko-bolszewic- 
go. Stul pysk, znaczy pojedź do tego, 
gałganie, co za pieniądze niemieckie nas 
grabisz. Żylarski, roboci&rz.

T. R adw ańsk i red iv ivus .
WARSZAWA, 29.9 Tel. wł. Na uli­

cach Warszawy ukazała się postać zna­
na tym, którzy znali go jeszcze za daw­
nych czasów. Jest to Tadeasz Radwański 
który był pomocnikiem Aleksandra Led­
nickiego. Następnie podczas przewrotu 
bolszewickiego wstąpi do armji czerwo­
nej i był przeznaczony na członka do 
rządu czerwonego w razie zajęcia War­
szawy.

„Gazeta Poranna" pisze, źe dziwne 
jest, że władze pozwalają chodzić tej po- 
Btaci po ulicach Warszawy.

Z e b ra n ie  k w a r ta ln e
c e c h u  s z e w c ó w

o d b ę d z ie  s i ę  w  n ie d z ie lę
2-go października o godz. 2 i pół po 

południu I Aleja M 9.

M as zynę do p isan ia
kupię , oferty sk ładać  do Redakcji 

„Kurjera" pod L. W.

Ź ró d ło  za k u p ó w  d la  sk lepów , s p ó łe k  i s to w a rz y s z e ń .

Hurtowe Składy: ZARUSKI, CHADZ1ŃSKI i S-ka
P o l e c a j ą  w  w i e lk i m  w y b o r z e : C z ę s t o c h o w a ,  ul. O g r o d o w a  Ni  II, t e l e f o n  123. P o l e c a j ą  w  w i e l k i m  w y b o r z e :

T o w a r u  ( r a ia n f o r v in u 1 agrawki ze  stali c e lu l, baw ełnę, brożk i, chu steczk i do 
I UWaiJf £01011161 JJIIBi nosa, cygarniczki, grzeb ien ie , o b ca sy  g u m o w e, guma na 

pod w iązk i, hafty, guziki, koronki, lusterka, łyżki, mydła tualet., perfumy, puder, nici, 
portfele, torebki dam skie, p rzęd za  szew ek a , pasty do butów , p tiiczo ch y , ręk aw icz­
ki, szczo tk i, szpagat, sznurow adła, szpilki do kołn ierzy  i m ankietów , n oże , scyzoryk i, 
taśm y, W stążki, zatrzask i i t. p.

O o n ln ru ' pakow y, drukowy, okładkow y, rysunkow y, zeszy tow y , buchalteryjny li- 
r u jJ lć ! j f is to w e , zw yczajne i ozd obn e imit. skór. B ibuła do su szek , do kw iatów ,
kolorow a i do p apierosów .
Muł nićminnnn i hiurnuf ' •  a t r a m e n t y ,  t u s z e ,  obsadki, ołów ki, stalów ki, bile-M d l i  U l S i n m n n e  I UlUl UW S. ciki w izytow e, guma arabska, gumy do w ycierania, 
koperty, karty z widok , linijki, kopjały, trójkąty, lak, piórniki, poduszki do stem pli itp

W ytw órn ia  zeszy tó w . Z eszy ty , n otesy , księgi handlow e, linjow anie papieru, specja lność linjow anie papierów  buchalt. Ceny p rz y s tę p n e .

C A N A D I A N  P A C I F I C  — Ż e g l u g a  M o r s k a
N a jk r ó ts z a  d r o g a  z  W a r s z a w y  do  K anady i S t .  Z je d n o c z .  A m ery k i P ó łn o c n e j .

Szyb k ie  duże okręty, dobra i obfita żyw ność, obszern e pom ieszczenia najnow sze urządzenia, jak: telegraf bez drutu, sygnalizacja okrętow a i td 
C ena  przejazdu z Warszawy do Quebec dla pasa erów do Kanady III klasą 152 doi.

Cena przejazdu z Warszawy do Q uebec dla pasażerów do St. Zjedn. Ameryki Póln. 160 doi.
C eny przejazdu do wszystkich miejscowości w Kanadzie i St. Zjedn. Ameryki Półn. podajemy na żądanie.

W s z y s c y  p a s a ż e r o w i e  111 kl.  l ąd u ją  w  Quebec .
P asażerow ie  udaiacv s ie  do KANADY: rolnicy służba domowa, żony do m ężów  i d zieci do rodziców  są  zwolniani od okazywania potrzebnej 
przy lądowaniu gotów ki. P asażerow ie, k tórzy udają s ię  do ST. ZJED. przez Kanadę są rów nież wolni od kanadyjskich p rzep isów  pieniężnych

S p rz e d a ż  biletów  o k rę to w y ch  i kolejow ych!
B iuro  W a r s z a w s k ie f M a r s z a łk o w s k a  117 — te l .  231-46 . Adr. GACAMPAC.

Filje:  L w ó w  u l  G r ó d e c k a  93 K r a k ó w  ul. L u b ic z  3

MARJA REI M U S S E L
FABRYCZNY SKŁAD MANUFAKTURA
Ja sn ogó rsk a  2 4  c, dom D-ra P ie tras iew icza
P oleca  wszystkim  kupującym sw ój bogaty w y­
bór różnych tow arów  m ęskich  1 damskich na 
ubrania, palta, kostjum y 1 t. p , po cenach fa­

brycznych do najlepszych gatunków.

— Sprzedaż hurtowa i detaliczna. —
— C o tydzień świeże transporty. —
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W i e l k i  w y b ó r
kortów, wełny, oraz towarów  

baw ełnianych poleca znana 
 | f i r m a  | ------

i .  Oawidowicz i S -k a
I A leja 7, telefon 74.

Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

i s t n i e j e  o d  1 0 0 6  r o k u .

Dom P rzem ysłow o-H and low yuom  rrirmysiowo-naiiuiułłj

ZDZISŁAW RYLSKI
C z ę s to c h o w a !  K r a k o w sk a  4 0 .  T el 1-86 i 4 - 6 0 .  

Biuro s p r z e d a * y f A leja  II Ni  2 0 .
Z b io rn ik  nafty: K o śc iu s z k i  5 6 f S k le p  detal.: W a r s z a w s k a  I. 

W y tw ó rn ia  w y r o b ó w  c e m e n to w y c h !  A leja  III 61-
NOWORADOMSK PRASZKA WIELUŃ

R ozalii 13 Rynek T argow isko
Sklep  detal. B rzeźn icka 4. (Składy i Sk lep) (S k łady  i Sklep)

{ C zęstoch ow a  
N oworadom sk  
P raszka  
W ieluń.

I S p r z e d a *  w  s k ła d a c h .
W apno, cem ent, gips, c eg ła  budowlana i ogniotrwała, gjiny ogniotrw ałe płyty p ie­
k arsk ie , kaibolineum , lakier do żelaza, sm oła, papa. O l e j e  mineralne, nafta, benzyna, 

parafina, w azelina, smar do w ozów  T ovotte'a , asfalt, gudron.
Liny druciane, drut, w ęgiel, koks, tlen, karbid, m aszyny roln icze (tylko Wieluń).

II S p r z e d a *  w  sk le p a c h !

I
I

W rzvstk ie  w yroby prow adzone w składach, oraz naczynia kuchennne lane i b lasza- 
ne, blachy, ruszta, szybry, p iecyk i, rury p iecow e, gw ozd zlę , łopaty i widły.

III W y tw ó rn ia  w y r o b ó w  c e m e n t o w y c h .
P osadzk i dachów ki, rury kanalizacyjne, cem brow iny studzienne, p łyty i kraw ężniki 

’ chodnikow e, pustaki, m ostki, schody (betonow e i mozaikowe).

I
I
I
I
I

I
J

Zawiadomienie.
Ska-gi i zaża 'enia w sprawie szmuglowania zagra treę  z Częstochowy 

produktów przez rzekomych pątników, wyzyskujących niski kurs naszej marki, 
utyskiwania na bezczynność w tej sprawie Prezydenta, zarówno jak narzekania 
w skrawie pobytu w m eście Ukraińców i Innych obcych, słuszne co do treści, 
są jednak źle skierowane. Zapewniam współobywateli, że zarządzenia w tej dzie» 
dżinie nie zależą ode mnie, l e c *  od  W ładz P a ń s t w o w y c h .

P r e z y d e n t  DR, MARCZEWSKI.
Częstochowa, dnia 28 wrżeśnia 1921 r.

W łaścicielka pracowni sukien

„ E W E L I N A ”
Ki l iń sk iego  Na 6

powróciła i poleca najświeższe 
modele sukien, kostjumów okryć 
damskich z własnych i powie­

rzonych materjałów.

T abe la  lo ter ji  państw ow ej.
(nieurzędowa).

W czternastym dniu ciągnienia V-ej 
Loterji Państw, padły następujące wy­
grane:

Mk. 5 0  0 0 0  nry: 7 926 .
Mk. 4 0 .0 0 0  ur. 14971  2 5 5 0 6 .
Mk. 3 0 - 0 0 0  n-ry: 2 7 1 9 3  5 2 3 8 2 .
Mk. 2 0 .0 0 0  ury. 1 5 1 6 0  5 0 2 2 6  5 5 1 7 7

6 1 5 3 7  6 8 0 6 7  6 9 8 5 3 .
Mk. 2 5  0 0 0  nry. 7 4 4 2 5 .
Mk. 1 5 .0 0 0  n-ry: 6 6 3 1  1 1 6 7 3  2 0 2 9 0

2 1 7 2 2  6 7 9 o 6  6 9 9 1 1 .
Mk 10 0 0 0  nry. 2 2 8 1 9  2 0 0 9 0  2 9 4 2 9  

3 3 5 6 0  4 5 5 5 j 4 7 7 3 0  4 8 5 0 8  5 6 8 6 7 .
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Teatr „ODEON W e jś c ie  d la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e .  P r o g r a m  od  ś r o d y  2 8 - g o  W r z e ś n ia  do  

O s ta tn ia  I I S I W O Ś Ć  P a r y ż  31 n ic d * ie li  2*s° P a ź d z ie r n ik a  I92l ro k u .

U Ś M I E C H Y  i C I E R N I E
W rolach głównych: 

w ia z d a  t e a t r u  „ A n to in e  s

Dramat nastrojowy w G«ciu aktach, ze „ Z ło te j  S e r j i“  P a th e .
o r a z  g e n ja ln a  

5 -c io  ULucy Mareil Reginette Oumien
Akcja rozgrywa się na tle wspaniałych krajobrazów Szampanji.

W następnym programie sensacja sezonu i „ZEMSTA KOBIETY11 z rosyjska primabaleriną Wm KORALI w roli głównej.

Teatr „PARYSKI" P r o g r a m  od wtorku 27-go Września do soboty 1 go 
października 1921 roku włącznie.

OTZMWOmCOW
Wzruszający dramat życiowy w 6»ciu aktach na tle prawdziwego zdarzenia ze słynną ELLEN RICHTER w roli głównej.

Rzecz dzieje się częściowo w Rosji i Szwajcarji. Wspaniała wystawa. Niepospolita treść. Znakomita gra. Toalety ostatnich modeli.

ANONSi W następną zmianę programu H P  n  t*7 €i 11 o  \  n  / \  1 1 1  f \  * * / N o w a  m isja \  UWAGA! Pojawienie się tego filmu okupio-
demonstrowany będzienajwybitniejszy film p. t. 9 9  I  Ł t< X  1 1  l l i a l p U l U U  \ T A R Z A N A /  ne zostało życiem dwuch lwów za których

uderzenie w zręcznym boju, wykonawca „TARZANA" uzyskał nagrodę miljona dolarów. ’

’Dr. S tefan  Pursk i*
Kilińskiego Ni 4

— . . . . CHOROBY -t=
s k ó r n e  i w e n e r y c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p.p. w niedziele i święta 

1 od 8—11 rano. •

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e

(s p e c . ż o łą d k a  i k ie sek )
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
M arji331w pracowni bakterjologicz- 

nej od 6 do 7-ej i pól wlecz, 
Pracownia bakterjologlczna (ul. Pan­
ny Marjl 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8-ej wiecz.

K A U C J O N O W A N E  B I U R O
„RENOMA*’

C z ę s t o c h o w a  K o śc iu s z k i  II r ó g  Alei, t e l .  4 4 8 .
Pr7pnrnwarl7a kuPna ł sprzedaże nieruchomości miejskich, wiejskich, fabrycznych, 
i 14C|II Uff flUifl Interesów handlowych i przemysłowych, dzierżawy majątków, wy­
najem wolnych lokali.

Z a ła tw ia  zlecenia handlowe, lokaty i pożyczki kapitałów.
Na P om orzu  w P o zn a ń sk im  i na K resa ch  są do nabycia majątki i ln teesy

handlowe.

S k ła d  w y r o b ó w  ż e la z n y c h

H. BRUM C zęstochow a
N o w y  R y n e k  nr, 2, adres telegraficzry: „H abe“

A j e n tu r a  w  W a r s z a w ie ,  N a lew k i 13 t c l e f .  19—5 8 .
D o staw a  ze sk ła d ó w  fabrycznych : okucia do szaf, łóżek, sz arn ier y  stołowe 
i kantowe, C 8 p e r b e r d r y ,  rygielki wszelkich gatunków, żelazka do  prasowania 

łańcuchy dla koni i krów, podkówki, haczyki do o k ie n  it.p.

3 8 f e z  k o n k u r e n c j i ! 3 8
H U R T O W Y  S K Ł A D  

MANUFAKTURY 
J .  G O L D B E R G

II Aleja 38 w Częstochowie
Duźv wybór towarów bawełnia­
nych, pierwszorzędnych fabryk 
Łódzkich jak: Szclblera Gajera: 
Heinzla, Poznańskiego, Stola- 

rowa i zagranicznych.
2a solidność i akuratność gwa­

rantuje się.
Sprzedaż po eenach fabryczn.

3 8 Bez ko

P r a c o w n ia  p a r a s a l i  i l a s e k
S. GRABINERA

przyjmuje obstalunki i reparacje pa ce 
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.

L e k a r z  jd en ty  s t a
M ich a ł F r e j n i e c

ul. Fanny M arjl (1 Aleja) J^io.
Trzyjmuja codziennie od 9-ej rano do 1 po poi 

i od 3—7 wlecz. Telefon 260

Dr. Paweł Broniatowski
w Częstochowie ul. Psnny Marji t. j. U Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego”
Choroby: skórne , dróg  moczowych ! w eneryczne.

Przyjmuje od 9 — 12 rano l od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12—1 w pot

Dr. treed. E. F e  t r y  k a t
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

pizyjmuje od ^cdz. b-ej do 8-ej 
w so boty od 3— 5 popoł. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6 , 1-sze piętro.

Dr. Józef KLUCZEWSKI
b. o rd y n a to r  akuszery jno  gine 
kologicznej k lin ik i w Kazaniu

II aleja Mi 32 parter praWa tficyna. 
C horoby  kobiece i w ew nętrzne . 

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
po południu.

Dr. Romuald Broniatowski
I A leja  ATś 8 ,  p o w r ó c i ł
Choroby chirurgiczne 1 wewnętrzne. 

Przyjmuje ed godziny 10—12 1 od 4—6 po poi

Mąką pszenną i  żytnią
w a g o n o w o  p o le c a

L. RYCHTEffy W a rs z a w a , E le k to ra ln a  6 f
t e l e f o n  105-74 .

rrm G i . I C E B V . M O i
K O S M O S i K U L E  1 Ł

C A R S K I E  Ca, O  a a  
W S Z t O Z I E .  T t l . 1 J 3 - I 4 .  .

O G Ł O S Z E N I E !
Magistrat m. Częstochowy zawiadamia Sz. Odbiorców prądu elektrycz­

nego, że wpłacone przez nich swego czasu stałe awanse (kaucie) są przy obec­
nych cenach prądu iuź niewystarczające i muszą być bezzwłocznie dopełnione, 
aby wysokość ich odpowiadała rzeczywistej obecnej cenie najwyższego dwumie­
sięcznego zużycia prądu.

Wszyscy więc odbiorcy prądu, zarówno do światła jak i do siły, proszeni 
są o wpłacanie przypadający h na nich nale-ności najdalej w ciągu 2 ch tygodni 
od daty niniejszego ogłoszenia, a w przeciwnym razie dalszy dopływ prądu do 
nich zostanie wstrzymany, ponowne zaś przyłączenie będzie związane z kosz­
tami.

Wpłaty przyjmuje kasa elektrowni od 9 ej rano do 1 ej w południe i od 
5 ej do 5 ej wieczorem.

M a g is tr a t .
Częstochowa, dnia 24 wrztśnia 1921 r.

kartę zwolnienia wyda- 
— ną przez Komisję pobo­

rową w Wieluniu na limę Józefa Witek z Krzy- 
worzekl.

Z gubiono

Z gub io n o

Z gubiono

Nowy Polski
magazyn bielizny
w wykwintnym gatnnku i galanterii
pod

firmą „TEOFILA”
3 piętro front.

II Aleja 
Nr. 41.

f ---------------------------------------------------- ""— “ A

Bie p r z e p ła c a jc ie
teraźniejszym kupcom wojennym, gdyż po 
znacznie zniżonych cenach każdy nabyć 

może w znanej konkurencyjnej firmie
J .  R Z Ą S I Ń S  K I E G O

ul. Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna
etaminy, wełny, 

chustki 1 fi- 
towary.

kartę powołania wyda- 
_  ną przez komisję pobo­

rową w W ieluniu na imię Wojciecha Chr.ana 
oraz^legitym acjena rower i cukier
Z d l l b l O n n  kartę powoł*ula wyda- f c y u u i u e i u  ną przez P, K. U. w Czę. 
stoonowie na lmie Franciszka Dury,

kartę zwolnienia 1. 1092 
_  wydaną przez komisję

poborową w Wieluniu na imię Michała Dery.
T f n n h l  , . „ n  kartę zwolnienia wyua- 
f c y i l l l l U l l U  ną przez komisję pobo­
rową na imię Piotra Blacha z Żjtniowa gm 
Rudniki,

i.cflem obikizownyhpa0adoro
wlec z ukończonym egzaminem buchalterji 1 , 
z prantyką biurową poszukuje posady w ja ­
kimkolwiek przedsiębiorstwie. Zgłoszenia pi- 
semne „S. D.“ Kutno.  *__________

Ł ó żk o  i s z a f a  wiadomość ul
Szkolna 22 m 6. Obejrzeć można między godz. 
10—l>j)O j)o ł^H )-^w lecz. ^ ^
T k a r t ę  zwolnienia roez- 
j c g u n i o n o  mk 1901 wydany przez 
P. h. ŁJ, w Częstochowie na Imię Konstantego 
Zamorskiego.

^artę bezterminowego 
ć K g U D lO Y lO z w o ln ie n la  wydaną przez 
P. K. U. w Łodzi na imię Abraraa Horowlcza, * *

Redaktor i Wvdawca: Adam Paeiorkowsk?,, Odbito W Drukarni „Udziałowej,


